Wychodzi we wtorek, crzwartekci 
sobntę. Co sabote dolaczony jest 
arkusz Bozmaitości, pisma kn 
połytkowi I zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem I RKozma- 
Mtosclasui na kwaria! , dla odblera- 
jących w samym Lwowie 4 zr. 
44 kr., na pocziamaje Irrowskim 
8 zr.18 hr., na wszeltlilch Innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata polroczna wynesi 
dwa razy tyle ca kwartalna. | 4 
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Dodatek do Gazety Lwewshlej 
obejmuje donlesienis urzędowe | 
Prywaine. Za umieszczenie w De. 
datku płaci się od wiersza w pół 
kolumnie ( drukieni garmont ) za 
pierwszy rar 3 he., a za kaliy 
amstępujący raz tylko po 1 152 kr. 
mon. konw. Za więhsze litery płaci 
sę wedle tego, He na zwycrajny 
druk obrachowane miejsca zaj- 
mi- „Bedakcyja Gazety Lwowskiej 
s przyjmuje tylko frankowane listy 
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Przegląd artykułów. 

Wiadomości zagraniczne: Portugalija: Stan 
rzeczy w Almeida. — Nieukontentowanie na- 
rodu s ministra Costa Cabral. 

Hiszpanija: Kartagena po morderczćj walce 
podaje się ba dyskrecyję. — Proklamacyja 
Narvaeza do wojska, 

Anglija: Król Belgów w Londynie. — Czyn- 
ności parlamentu. — Odpowiedź O'Connella 
na adres z Liwerpolu. — O'Connell wrócił 
już do Dublina. 

Francyja: Sprawy kościelne. — Czypności 
izb. — Missyja księcia Wallerstein w spra- 
wie Grecyi. 

Holandyja: Dobrowolna pożyczka przez sub- 
skrypcyje przyszła do skutku. 

Grecyja. 

Turcyja: Bezprawia w Albanii i energiczne 
kroki rzadu. — W Lattakia (w Syryi) pospól- 
stwo napada pomieszkanie konzula francuz- 
kiego. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Liska. 
— Z Ołomuńca. — Z Odessy. — Fabryka- 
cyja cukru z buraków obejdzie się już bez 
kości pałonćj. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Parostatkiem Liverpool otrzymaoo w Anglii 
wiadomości z Lizbony po dzień 21. marca. — 
Diario do Governo z dnia 20go donosi, że bry- 
gada zostajaca pod dowództwem wice-hrabiego 
de Valongo, dnia 14go przybyła pod Almei- 
de, i zajęciem swego stanowiska uzupełniła 
blokade. Odcięto oblężeńcom wszelką komu- 
nikacyję z okolicami przyległómi, a spodzić- 
wana co chwiła artyleryja miała dawać ognia 
do miasta. — W Lizbonie panował pokój nie- 
Przerwany; wszelako ostatniemi dniami odbyło 


się kilka zgromadzeń, i w skutek tego wy- 
brane z najznakomitszych osób deputacyję , 
w celu ułożenia de Królówćj adresu, w któ- 
rym obywatele tegoż miasta zwracają jéj uwa- 
ge na niebezpicczeństwo obstawania przy teraż- 
niejszćj, domowa wojną zagrażającój polityce, 
i oraz proszą, aby znienawidzonego od ladu 
ministra Costa Cabral oddaliła. Jednakże 
sądzą powszechnie, iż ta prośba nie odniesie 
pożądanego skutku, i że rząd trwać będzie do 
osłatniego przy swojćm prawie obićrania sobie 
podług swego upodobania doradzców. 


Hiiszpanija. 


Adjutart jenerała Roncali przywiózł do 
Madrytu wiadomość, że się Kartagena po za- 
szłćj dnia 25go morderczćj bitwie na dyskre- 
cyje poddała. Taką więc rzeczą już zakoń- 
czyła się domowa wojna. 

Poddanie się Kariogeny poprzedziło kilka 
z powstańcaini zaciętych utarczek, w których 
wojsko Hrólowćj wiele ludzi utraciło. — Sły- 
chać tu bardzo o powszechnćj amnestyi, z któ- 
rćj tylko Don Carlos, Espartero, Ca- 
brera, Olozaga i biskup z Leon wyję- 
tymi beda. 

Kartagena poddała się i już słychać o no- 
wych traceniach. Dobrze utrzymywanym o- 
gsaiem dwukrotnie zdemootowali buntownicy 
bateryje królewskiego wojska, oblęgajacy utra- 
cili wiele ludzi , co się okazuje z wszystkich 
od operacyjnój armii nadesłanych listów. Nie- 
wiadomo ile bomb do miasta rzucono; jednakże 
wszyscy zgadzaja sig, że oblężenie to miało 
takiż sam skutek jak oblężenie Barcelony, to 
jest: iż po morderczćj walce poddali się bun- 
townicy bezwarunkowo. 

Jenerał Narvaez wydał dnia 24go marca, 
jako w drugi dzień po przybyciu Królowój 
Krystyny do Madrytu, następująca do woj- 
ska proklamacyję: »Żołnićrzel ' Szlachet- 
nym Waszym usiłowaniom zawdzięczyć nalezy 
ostateczne wzmocnienie zaprowadzonćj podług 
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Życzenia wszystkich prawych Hiszpanów kon- 
stytucyi, równie jak i bezpieczeństwo tronu 
Hrółowćj Izabeli II. tudzież mądrych insty- 
tucyj, które są jego rękojmią i ochroną. Jako 
pićrwszy skutek wielkiego waszego dzieła, u- 
znajemy to, Że nieśmiertelna lirystyna, 
matka naszćj dostojnćj Królowej , będąca oraz 
matka wszystkich Hiszpanów, w pośród nas 
się znajduje, pomszczona jak najszlachetnićj 
za tę niewdzięczność i niesprawiedliwość, któ- 
réj w roku 1840 doznała, w czasie, który dla 
honoru hiszpańskiego imienia, z pamięci na- 
szćj wygluzować powinniśmy. Nagrodę Waszą 
znajdziecie w tém przekonaniu, Zeście dziel- 
mic przyczynili się do tego wielkiego wypadku, 
który Waszym ziomkom świetny zawód pokoju 
i szczęścia zabezpiecza. Żołnićrze korpusu 
armii piórwszego dystryktu! Mam sobie za 
chlubę, żem w téj sławnćj epoce stał na Wa- 
szóm czele; uznaję, 2e zwycięztwo porządku 
i sprawiedliwości tak przez Was jak i przez 
orężnych braci waszych odniesionóćm "a 
Przyjmcie moje podziękowanie. Oby | asza 
doświadczona wierność, waleczność » Wasza 
wojskowa karność zostawała zawsze mocną pod- 
pora tronu i instytucyj, które spokój i szczę. 
ście Hiszpanii zabezpieczaja.« 
Madryt dnia 24. marca 1844. 
(Podpis.) » Ramon, Maria, Narvaez.e 
"Pod napisem: »Maryja Krystyna w Ma- 
drycie (dnia 23. marca 1844+), zawićra frank- 
fortska Oberpostamis-Zeilung następujący arty- 
kuł: »Dnia 18go maja 1840 dowiedziano się 
w hiszpańskićj stolicy z dzieńnika Corresponsal, 
Że Królowa rejentka Maryja Krystyna uda 
się w podróż do Barcelony. Jako powód do 
tego nadmieniono, iż lókarze przypisali Kr- 
lowéj Izabeli, aby dla wzmocnienia swego 
zdrowia morskie kapiele brała. Dnia 44go 
czerwca wyjechała Maryja Krystyna zdwie- 
ma córkami z Madrytu. Trzema dniami wprzód 
madała jenerałowi Espartero order złotego 
runa i tytuł księcia de ła Victoria i Morelia. 
Dnia 20. stanęły dostojne te podróżne w Sara- 
gossie. Nie zbywało na entuzyjazmie, sztucz- 
nych ogniach i bramach tryjumfalnych., Hró- 
lowa-matka była zachwycona tém pochlébném 
przyjęciem. Dnia 29go czerwca odbyły Królo- 
we wjazd do Barcelony. Na krótki czas przed 
tóm Balmaseda i Cabrera, zrzekłszy się 
domowćj wojny, byli do Francyi urqkneli. 
Dnia 24. przybywa Espartero do Baróelony, 
ajuż dnia 46. wybuchneło tamże powstanie, 
które tak pospfesznie się wzmogło, że dnia 
22. musiała być rozłana krew dwóch kapita- 
nów milicyi narodowćj. Z tad wynika fanątycz- 


na reakcyja moderadosów przeciw exaltado- 
som, a Espartero widzi się zmuszonym dla 
przywrócenia pokoju ogłosić Barcelonę w sta- 
nie oblężenia. Właśnie w miesiąc późnićj — 
dnia 22go sierpnia — odjóżdżają Królowe do 
Walencyi. Dnia 1. września przychodzi w Ma- 
drycie do powstania; gwardyja narodowa pod- 
nosi broń; jeneralny kapitan Aldama zmu- 
Szony jest ustąpić; ajuntamient mianuje R o- 
dila jego następcą. Barcelona przystępuje 
dnia 5go września do pronunciamentu stolicy, 
a dnia 12. września zakazuje junta w Madry- 
cie pod karą śmierci słuchać rzadu w Walen- 
cyi, to znaczy irólowćj-Rejentki. Maryja 
Krystyna zdecydowała się doia 16. września 
polecić jenerałowi Espartero, aby się zajął 
składem nowego gabinetu. Przesilenie było 
już za daleko posunięte. Espartero odbywa 
dnia 3go października swój wjazd do Madrytu, 
a dnia 11. podano rólowćj-rejentce w Walen- 
cyi warunki ugody; takowe nie podobały się: 
Maryja Krystyna oświadcza, że chce 
złożyć rejencyję i opuścić Hiszpaniję, jakoż 
w samćj rzeczy już dnia 13go października 
przybywa do Perpignan. Królowa Izabela 
wjóżdza dnia 21. października wraz z infantką 
Ludwiką do Madrytu. Od wyjazdu ze sto- 
licy aż do przybycia na ziemię francuzka u- 
płynęły cztéry miesiące; wygnanie Mrólowćj- 
matki trwało trzy lata i pięć miesięcy; Że ta- 
kowe (nawet z początku) było dabrowol- 
ném, tego nie można powiedzićć , bo jakże 
mogła Maryja Krystyna powrócić do Ma- 
drytu, gdy tamże w miesiącu październiku 
najszkaradniejsze paszkwile na nią za bezcen 
publicznie przedawano. Dawne te szczegóły 
przywiedliśmy dlatego w pamięć, by wjaad 
dnia 23go marca 1844 przez kontrast w jego 
prawdziwóm charakterze wyświecić. 

Królowa w dowód swojćj troskliwćj opieki, 
kazała duchowieństwu królestwa całą kwartal- 
ną pensyję wypłacić. 


Wielka Brytania i Hrlandyja. 


Z Londynu dnia 3. kwietnia. Jego 
Mość Król belgijski tprzybył wczoraj wieczór 
do Woolwich i udał się zaraz z swoją świta 
w przygotowanym dla niego królewskim powe- 
zie do bukinghamskiego pałacu. 

Na posiedzeniu izby niźszój dnia 29go 
marca Sir James Graham cofnął swój bil 
o fabrykach , przez co spór o dziesięć lub dwa» 
naście godzin do pracy naten raz odwleczono. 
Poczćm wkońcu posiedzenia przedłożył drugi 
nowy bił dotyczący uregulowania godzin do 
pracy po fabrykach. Nowy ten bil pozostaje 
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wprawdzie przy zasadzie dwunastu godzin, ale 
co się tyczy -dzieci między ośmią i jedónastą 
laty, zawióra niektóre modyfikacyje; dzieci tego 
wieku będą tylko przez półsiódmój godziny 
dziennie napędzane do roboty. Debata nad 
tym nowym bilem rozpocznie się po świętach 
Wielkanocnych. 

Po krótkićm wczorajszóm posiedzeniu odro- 
czyłasię tak izba niższa jak i wyższa z powodu 
świąt Wielkanocnych, piórwsza z nich do 15go, 
a druga do 16go b.m. Lord John Russell 
użalał się w izbie niższćj na domniemany za- 
miar rządu zmniejszenia floty na Śródziemnóm 
morzu aż na jeden okręt linijowy , wszelako 
Sir Robert Peel odparł to zażalenie jako 
zawczesne, gdyż teraźniejszy rząd nie zaniedbał 
tamże jeszcze żadnego angielskiego interesu. 
Zreszta uznał rząd za rzecz stosowną zgroma- 
dzić na kanale dla óćwiczenia (flotę, złożoną 
z ośmiu. linijowych okrętów, których w po- 
trzebnym razie i na Śródziemnóm morzu użyć 
będzie można. Angielskie interesa na Śród- 
viemuóm morza są zewszech miar wielkićj 
wagi. Jednakże rząd nie widzi teraz potrzeby, 
wykładać szczególne powody, któreby użycia 
tćjże floty winnych stronach wymagały. Lord 
Palmerston dodał jeszcze kilka uwag, 
jak wielce minister za swoje zamiary parla- 
mentowi jest odpowiedzialnym, poczóm piórw- 
szy minister przedłożył izbie dodatkowy traktat 
z Chinami, przyczóm Sir Henry Pottin- 
gerowi wielkie pochwały oddawaoo. Obrady 
izby wyższćj nie zawićrały nic ważnego. 

Podczas teraźniejszego pobytu O'Connella 
w Liwerpolu, gdy mu na wielkićm zgromadze- 
nia doręczono adres, odpowiedział O” C o n- 
nell, jak następuje: »Jakże mam na ten 
pochlebny adres odpowiedzićć ? Chyba tak, że 
Wam moje serce otworzę i najskrytsze tajniki 
mojój duszy odsłonię. Dopióro kilka tygodni 
upłyneło od czasu, jakem w podróży méj 
do parlamentu przez Liwerpool przejeżdżał. 
Przejeżdżałem wtedy wprawdzie smutny, bom 
był osadzony, ale niezachwiany. Puls mój 
bił wtenczas i bije jeszcze teraz tak spokojnie 
jak przedtóm, i taż sama stałość, która mię 
ciągle w wielu moich walkach o wolność wspic- 
rala, wzmacnia i teraz moje nerwy. Zowią 
mię sprzekonanym ospisek.s Ale któżto mię 
tak nazywa? Sir James Graham, a ja ten 
sam tytuł na niego zwracam. Z tém przezwi- 
skiem i z małą nadzieją przybyłem tu, by 
w Anglii wsparcie znaleźć; przybyłem sam je- 
den i liczyłem na mała pomoc, lecz miałem 
wielką niesłuszność. Muszę wyznać otwarcie 
1 wyznaję szczórze, že to wyznanię jest naj- 
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słodszą roskoszą dla mnie. Najpićrw doznałem 
tu jak najlopszego przyjęcia, a potóm ujrzałem 
w Londynie na ogromnóm zgromadzeniu w tea- 
trze Covenlgarden tak żywy udział w mój spra- 
wie, tak stanowcze oburzenie sie na dra 
dzona mi krzywdę, iż naocznie przekonałem 
się, Zo tam nie może panować niesprawiedli- 
wość, gdzie Anglicy władzę mają. 'Taż sama 
scena ponawiała się odtąd Kilkakrotnie , i tak 
na prywatnych jak i na publicznych zgroma- 
dzeniach, okazał mi lud angielski, iż sobie 
Życzy, aby Irlandyja z nim sympatyzowała. Te- 
raz jestem tu znowu, bym publicznie oświad- 
czył, że w liberalnych sercach Anglii panuje 
Żywe uczucie sprawiedliwości, jakiegokolwiek 
bądź rodzaju są jego oligarchiczni ustawodawcy, 
iże Irlandyja w angielskićm zamiłowaniu spra- 
wiedłiwości swoję podporę znajduje. ( Głośne 
oklaski.) Wracam teraz do lrlandyi, bym przed 
moim narodem wyznał, żem się względem spo= 
soba myślenia w Anglii przeciw nam, całkiem 
omylił, i aby połaczenie obu krajów 
na zawsze jeszcze ściślejszym wę- 
złem spoić. Mówiętu nie o polityce, lecz. 
o spólnym sposobie myślenia, który każda par- 
tyja szanuje, i który jak tronowi tak i koostytucyi 
właściwą moc nadaje, a który nasz naród tém 
uczyni, do czego jest powołany — jednym 
z piórwszych narodów ziemi. W chwili, w któ- 
rćj snujące się jeszcze śród zmroku prawo- 
dawstwa sowy i nietopórze możemy wypłaszać 
zich kryjówek, w jednomyślnóćm narodowóm. 
uczuciu sprawiedliwości dla wszystkich i dła. 
każdego dokonamy najpiękniejszego lotu dusz. 
nieśmiertelnych. Powracam do ojczyzny , by 
ogłaszać, iż nie dość jest, że jedni za drugich- 
walczymy, lecz że teraźniejszemu czasowi nie: 
powinniśmy dać przeminąć bez skutecznego, 
jak się spodziewam usiłowania, by przeciw 
sprawcom wszelkiego nieszczęścia, wszelkićj, 
klęski akt oskarzenia wytoczyć. Ja przynaj-- 
mnićj, użyję nietylko kilku lat, ale nawet ca-- 
ej reszty mojego życia na wytoczenie oskarze- 
nia przeciwko tym mężom.  Zasłużyli oni na- 
to, agdybym miał rzetelay rząd sprawiedliwo- 
ści, przed którybym ich zapozwał, tedy bez 
pomocy przekupionych przysięgłych potrafił- 
bym uzasadnić oskarzenie przeciw ministrom 
Hrółowćj. Nikt nie zasłużył bardzićj na są- 
dowe prześladowanie jak oni. Piórwszy mój 
punkt oskarzenia zmierzałby do tego, że zgra- 
madzenia monster, które późnićj zbrodnią na- 
piętnowali, przez dziewięć miesięcy cierpie i 
bez zakazania lub wystapienia przeciw takowym- 
Ale nie usluchałżem niezwłocznie, skoro pro- 
klamacyję w Klontarf wydano? Dla niesłuszne- 
4 * 
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ści jéj staram się ministrów wyrugować z urzę- 
du; tych ludzi, którzy na nazwisko nieludz- 
kich ministrów zasługują, i którzy nieludzkości 
swojój niedawne, bo dopióro w przeszłym ty- 
godniu dowody dali. Oni nie chca ubogim dać 
taniego chleba, lecz chca utrzymać „drożyznę, 
aby lord Stanley i jemu odobni w dosta- 
tkach opływać mogli. — Powtóre pocięgnąłbym 
ministrów do odpowiedzialności za ich oskarze- 
nie o spisek. OsXarzenie to nie było złożone 
z niczego , jak tylko z 36ciu łokci pargaminu, 
Wyjawszy szpiega przy zgromadzeniach , pe 
mogli oni nie przeciwko mnie wynależ * ja 
tylko miejsca z gazet; bo ja jestem ta Aa 
tropnym i przezornym spiskowym, że wszyst 0, 
rzeciwko mnie świadczy , w gazetach stoi. 


Ja uzasadniłbym 


Jako dalszy punkt oskarzenia j 
sfałszowanie sadu przysięgłych. — Agitator 
rozwodził się obszórnie nad tym punktem ró- 
wnie jak i nad zażaleniami Irlandyi SHG R 
tyczy uciążliwego stosunku R PO ca 
ścioła, nieobecności wielu właścicieli dóbr i A 
dostatecznój reprezentacyi w parlamencie ME: 
na końcu: »Góral jestem. Zapin E 
grzbiecie gór, a podemna łamały się pad A 
wany Oceanu płyuące nierozdzieloie zwy reca 
Labradora dopóty, aż pokad o skałę u stóp 
moich się nie rozbiły. Podsłuchiwałem na 
około siebie dźwięków natury, aż połą „Się 
dla mnie w gł'sy wieczn ści nie zmieniły, 
które zarazem oznajmily mi moję powinność, 
i do walki za moje ukochaną ojczyznę maie 
wezwały. Tak, oni mogą w tym roku prze- 
szkodzić mi zwidzić moje rodzinne góry, które 
awoją puszczą i pięknością do sicbie mnie przy* 
wiazały, i które w mojóm sercu miłość do ro- 
dzinnego Kraju ido jego szłachetnych. strom- 
nych, walecznych i umiarkowanych mieszkań- 
ców obudziły. Ja przypatruję się z upodoba- 
niem tomu wszystkiemu, czóm tea kraj wy- 
posażyła natura. Z upodobaniem przypatruję 
się, jak jego lud się ożywia, a gdy tyraństwo 
aż do krwi go katuje, tedy moje serce pła- 
cze nad nim i dla tego prędzćj lęgnę w gro- 
bie, nim za niego walczyć przestanę,.a — 
Ogromne, długie oklaski odezwały się w końcu 
téj mowy. pr 

Na odbytóm d. 1. kwiet w Dublinie tygodnio- 
wóm zgromadzeniu repealistów, wystąpił Q*Con- 
nell znowu pićrwszy, i korzystał z tćj sposo- 
bności, by sekretarzowi towarzystwa ustnie, jak 
niedawno pisemnie w listach, oświadczyć swoję 
wdzięczność za przyjęcie, jakiego doznał w 
Anglii. W wielkićj sprzeczności z dawniej- 
szemi wnioskami i oświadczeniami zostaje je- 
den z teraźniejszych wniosków, które on temuż 


towarzystwu do przyjęcia zalecił, a który rze- 
czywiście przyjęto, to jest wniosek, aby lad 
irlandzki podał do ludu angielskiego adres 
przyjaźni i podziękowania. ` 


Erancyja. 


Z Paryża dnia 3go kwietnia. Agi- 
tacyja duchowieństwa o wolność nauczania i 
przeciw mooopolowi uniwersytetu ciągłe jeszcze 
Się wzmaga. Kościelne prowincyje Paryża, 
Rheims, Tours i Lugduou już się oświadczyły ; 
teraz przyłaczyła się także kościelna prowin- 
cyja Bordeaux osobnym memoryjałem; pro- 
wiucyja ta obejmuje Bordeaux wraz z biskup- 
stwami Poitiers, Agen, Perigueux, Angoulćme, 
Luçon i La Rochelle. Słychać, że wyższe du- 
chowieństwo kościelnćj prowincyi Bourges po- 
dalo memoryjał do Króla, a koadjutor z Nan- 
cy nadesłał przedstawienie do izby parów. Że 
rząd pokłada większa wagę w tych demonstra- 
cyjach, niżby po dotkliwćj polemice Jour- 
nal des Debats dom;ślać sio można, okazuje 
się z następujacego w pólurzedowym dzieńni- 
ku Messager zamieszczonego artykułu: »W je- 
dnym z dzieńników czytamy: »Podług denie- 
»sienia niektórych pism publicznych słychać, 
»że Arcybiskup z Alby i biskupi z Strasburga 
»i Metz napisali listy do Króla lub też do mi- 
Śnistra wyznań religijnych ; jednakże tych li- 
»atów nie ogłoszono put licznie ; więc takowe mo- 
s»łemy za niebyłe uważac.« Dsieńuik ten po- 
pełnia wielka pomyłke. Wszystkie przez po- 
mienionych prałatów do Króla nadesłane listy 
sa przedmiotem najściślejszego 
roztrząasania ze strony osób, wezwanych 
do rozpoznania tych kwestyj, które wywołał 
wniosek do ustawy d.tyczacy nauki podrzę- 
dnój. Ogłoszenie biskupich listów i podań; 
którego złość niektórych dzieńników się do- 
maga, Bie mogłoby skutecznie im zaradzić.« 

—— dnia 3. kwietnia. lzba deputo- 
wanye h na wczorajszóm posiedzeniu przy- 
jęła 201 głosami przeciw 69 wniosek panów 
Mauguin, de Lasalle i Tesnióres 
przeciw fałszowaniu wina. — Poczóm pan Gar. 
nier Pages rozwijał swój wniosek dotyczą- 
cy zamiany obligacyj. Minister finansów oświad- 
czył się przeciw temu wnioskowi. 

Na posiedzeniu dnia 4. rozstrzygnęła izba 
deputowanych 168 głosami przeciw 154, 
aby wniosku pana Garnier P a g e s, dotyczą- 
cego zamiany obligacyj nie brano pod rozpo- 
ZDANIE, 

Utrzymują tu, Że misyja księcia Waller- 
stein osiągnęła już pożądany skutek. Am- 
basadorowie angielski i francnzki w Atenach 
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otrzymaja, jak słychać, rozkazy uczynić uwagi 
pod względem 39 artykułu wniosku do usta- 
wy, który się dotyczy religii następcy tronu 
w Grecyi, Mówia, że książę Wallerstein 
powróci prosto du Mnichowa, gdyż zamiar je- 
go znisyi już jest spełniony. E 


HHolamciyja. 


Z Haagi dnia 2. kwietnia. (Amster- 
damski Handelsblad.) Właśnie wydano tu na- 
stępująca królewską odezwę: 

„My Wilhelm JI. , z Bożćj łaski Król Ho. 
landyi i t. d. Z wdzięcznóm spojrzeniem w, 
niebo, zwracamy do Was, kochani ziomkowie 
i poddani te słowa, aby Wam za Wasze spól- 
ne przyczynienie się do dobrowolnćj pożyczki 
najszczórsze podziękowanie okazać. k 

»Bogaci i mnićj majętni mają do tego naj- 
większe prawo; ale także i ci, — a ilużto 
ich nie było| — którzy nie będac bynajmnićj 
do tego zobowiązani, kierowani najszlachetwiej- 
sazórm uczuciem, nawet swój wdowi grosz na 
oliarzu cjezyzny złożyli.« 

„Ziomkowie t Hasło naszych ojców: »»Zgoda 
rodzi potęges«, stwierdziło się u ngs na nowo, 
Stałość staro-holenderskiej wierności w wypeł- 
nieniu wszelkiemi siłami przyjętego na siebie zo- 
bowiązania, nie sprzeniewierzyła się. Na nićj bę- 
dzie spoczywać biogosławieńsiwo, czego z wszel- 
ka czcią i ufoościa spodzićwać sie możemy. 
Każdy, który się do uzyskanego rezultatu przy- 
kładał, piech doznaje teraz słodkiego uczucia 
szlachetnego poświęcenia się.« 

»Iiolendrzy| Prośmy Boga, aby Nam zacho- 
wał, pokrzepiał i wzmacniał tego dobrego du 
cha, którym naród ostatniemi dniami na no- 
wo był ożywiony, aby i najpóźoiejsi potomko- 
wie doznawali błogich jegoow ców i Żeby na- 
ród holenderski pozostał narodem kochającym 
ojczyznę, zgodliwym i bogobojnym le 

»Niniejszóm, kochani ziomkowie i poddani, 
polecamy Was wszystkich świętój opiece bo- 
skićj, i proklamycyja ta niech będzie wszę- 
dzie, gdzie tylko to jest zwyczajem, ogłoszo 
na, a nawet w pismie ŚS/aa/sbład zamieszczona « 

„»Dan w HMaadze dnia 2. kwietnia 1844. 
Wilhelms 

Minister skarbu dołąezył do powyższćj ode 
wy oastępujące uwagi: 

+Mioister finansów stosownie do postanowień 
artykułu 49. ustawy z dnia 6, marca 1844 po- 
daje do powszechnćj wiadomości, że subskryp- 
cyja na nakazanę powyższa ustawą pożyczkę 
tprzyczćm 30 zr. tejże ostatnićj rachowano na 
100 zr. pożyczki) wynosi 347 milijorów , i że 
w skutek tego nadzwyczajny podatek na ma- 


. 


jatek nałożonym nie będzie. Rezultat ten osig- 
gnięto podwyższeniem piórwiastkowego kal 
lewskiego udziału, gdy rzeczona babskeypeyja 
już przeszło 126 milijonów wynosiła, 
Haaga dnia 2go kwietnia. 
Van Hall.« 


Grccyja. 


Co do artykułu 40., w głosowanym przez 
narodowe zgromadzenie dokumeńcie konstytu- 
cyi, (o czóm było w naszćj Gazecie nr. 48), 
który to artykuł brzmi tak: vltażdy następca 
na greckim tronie musi koniecznie wyzna. 
wać religiję prawosławnego wschodniego kos 
ścioła Chrystusa,« oświadczył Jego Król Mość: 
»Poważam to religijne uczucie, które skłoniło 
zgromadzenie do głosowania na uchwałę arty- 
kału 40. i czyniąc dziś to wszystko, co Mi 
czynić pozwolono, przyjmuję chętnie tę uchwa- 
łę dla moich własnych potomków.« 
Tym sposobem zaniechano kwestyję dotyczącą 
mogącego wydarzyć się następstwa, (jak nad- 
mienia korespondent w zamieszczonym w Ga- 
zecie powszechnćj liście z Aten pod dniem 
21. marca,) a przeto i prawo trzeciego niena- 
ruszonćm pozostaje. 


Kureyja. 


Journal de Constantinople donosi z dnia 21. 
marca: »Rada ministrów zgromadziła się w po- 
piedziałek (18.) pod przewodnią Wielkiego We- 
zyra w Wysokićj Porcie. Zdaje się, Że nad- 
zwyczajne to zgromadzenie zamierzało narą- 
dzić się, jakie środki ma rząd przedsięwziąć 
dla położenia tamy karygodnym przestępstwom 
i zasmucajacym bezprawiom, które od nieja- 
kiego czasu albańskie hordy na niektórych 
punktach Albanii i Rumelii popełniły. Bez- 
prawia te posunięto w ostatnim czasie do ta- 
kiego stopnia, iż takowe wymagaja spiesznego 
i przykładnego ukarania, gdyż niektóre okoli- 
ce ucierpiały bardzo od dsikićj srogości tych 
hord rozpasanych. Poslano już zbrojne siły 
w pogoń za tymi sprawcami, i wydano ostre 
rozkazy do wielkorządców tudzież miejscowych 
władz pomienionvch dwóch prowincyi, aby po- 
nowieniu się podobnych bezprawiów zapobie- 
gli Í spokojaość w tych stronach zabezpie- 
czyli.ś 

Następnie Journal de Constantinople z dnia 
powy?szego zawićra: »Przeszićj niedzieli (17.) 
zaraz po nadejściu ostatnich depeszy z Syryi, 
donoszacych o zaszłych dnia 25. lutego zabu- 
rzeniach w Lattakia, gdzie turechie pospól- 
stwo dopuściło się przeciw chrześcijańskićj 
ludności wielkich excesów, a nawet napadło na 
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omieszkanie francuzkiego konzula, napisał 
Banoia poseł notę do Wysokićj porty, zwra- 
cając na te bezprawia jéj uwagę i żądając = 
dosyćuczynienia. Jego Excelencyja Rifaat Ba- 
sza, minister spraw zewnętrznych nzesyncy 
te reklamacyje za sprawiedliwe, wzial Jepe 
rozpoznanie i przyrzekł, że za przedłożone 
takowych zgromadzonćj radzie, niezawocnie 
zadosyć uczynienie nastąpi. Jakoż w samej 
rzeczy Foad Efendi, pićrwszy p o PiS 
sułtańskim dywanie udał się nazajutrz do = 
rona Bourquenay, by mu z owoda ponm 
rzonych w Lattakia wypadków oświadczyć y 
sohićj Porty ubolewanie i zapewnić go, 20 rzą 
sprawców ukarze, i że pan baron piasznie zag 
dane zadosyćuczynienie otrzyma. Minister spraw 
zagranicznych przesłał we wtorek dnia wa 
francuzkiemu poselstwu firman, dotyczący nad- 
mienionego zadosyć uczynienia, które w przy- 
naleźnóm miejscu będzie wykonane. 


=o 
i NOWIN X. x 


Do najciekewszych nowin należy obecnie u 
nas teatr, a raczćj tylko wodwil francuz. 
ki, pod zarządem p. Trouillet, który przed 
niedawnym czasem zyskał ze swojóm towarzy. 
stwem tak głośne oklaski w Wićdniu, a teraz 
30 przedstawień we Lwowie dać zamierzył. 
— Cztóry już wieczory — zacząwszy od wiel- 
kanocnego poniedziałku, dnia 8, 9, 40 i 12 kwie- 
tnia — były po kolei zapełnione temi małemi 
piankowemi płodami francuzkiego dowcipu > 
które mając najczęścićj jeden a najwięcćj dwa 
akty, wywodzą od swoich, nie tyle śpiówanych 
ile śpiewnie wygłoszonych piosenek, znaną na 
całym świecie nazwę vaudeville. — Możemy ku 
chwale trupy p. Trouillet wyznać, Że nie 
tylko dla swćj nowości lecz rzeczywistćj oraz 
zasługi, godna jest naszćj szezóćrćj uwagi. — 
Wszystko cokolwiek odznacza tak chlubnie na- 
ród francuzki w każdym prawie zawodzie je- 
go umysłowego i dziejowego Życia, odbija się 
zarówno w osobistości jak i w sposobie przed- 
stawiania większćj części tutejszych artystów 
francuzkich. Ta niezrównana lekkość i natu- 
ralność w mowie i ruchu, ta swobodą połączo- 
na z skromnością w oddawaniu scen towarzy- 
akich; to Żywe gwałtowne, a przecie nigdy 
granic wytkniętćj sobie reguły nie przekracza- 
jace uczucie w scenach namiętnych; ten spo- 
sób gry „ który nie ubiegajac się na po- 
zór za chwilowćm wrażeniem, sprawia przecież 
pajżywszy skutek, — zasługują na bezwzględne 
uznanie i nie mogą być dość zalecone począt- 


kującym zwolennikom zawodu dramatycznego, 
— Wymieniając z dam, które dotychczas wy- 
stąpiły, przedewszystkiem panie Solié, matkę 
i córkę, a z mężczyzn pp. Berton i Tailler, 
nie chcemy przeto ubliżać talentom i usiłowa- 
niom reszty członków, a osobliwie pań Lefebvre, 
Briol i Ferdinand, i pp- Galineau, Vigny i Sain- 
val; gdyż można powiedzićć, iż cała trupa ce- 
luje harmoniją w grze równie dokładną jak u- 
miejętnie nacieniowavą, jakotež że jéj przed- 
stawienia nie moga się minać z wrażeniem, 
jakie sprawia rodzima, prawdziwa sztuka, — 
Z odegranych dotąd sztuczek, podobały się naj- 
bardzićj: Le prolćgć przez p- Rosier, i roz- 
wlekłe nieco komedyjki: La Pensionnaire marieć 
przez pp. Scribe i Varner i Łe Lycéen 
czyli un premier amour przez pp. Bayard t 
Vanderburch. Nas,a zapewne i dobór pu- 
bliczności zadowoliła najwięcćj La Pensionnaire 
marieć, już przez sam układ i przeprowadze- 
nie znanćj nam z komedyi Korzeniowskiego : 
Stary mąż, osnowy.  Wyjawszy kilka nieco 
dwuznacznych wyrazów, niepodobna było wysta- 
wić tego nadzwyczaj zajmującego lecz oraz na- 
der trudnego przedmiotu z większą obyczajo- 
wą delikatnością; doskonała też i najszumniej- 
szemi pochwałami uwieńczona gra panny F- 
Solić i pp. Berton i Segny odpowiedziała 
zupełnie swemu przytrudnemu zadaniu. Po- 
wtórzenie tój sztuczki mogłoby zwabić liczniej- 
szą publiczność od tćj, jaka się przez te cztć- 
ry wieczory znajdowała. Zdaje nam się nawet, 
iż codzienne prawie przedstawianie samych 
francuzkich sztuczek, nie zgadza się z uspo- 
sobieniem tutejszćj publiczności. Gdyby ka- 
źdego wieczora obok francuzkiego wodwilu da- 
no jeszcze jaka polską komedyjkę lub operet- 
kę, albo urządzono deklamacyje z tańcami i 
muzyka , zgromadziłaby się zapewne rozmaitsza 
ale teź i liczniejsza publiczność, — Ziapatru- 
jac się na to, co się na scenie francuzkićj u 
nas przedstawia, chcemy tu rozwidnić pewną 
mistylikacyję, jaka się nam na jednóm przed- 
stawieniu francuzkićm nasunęła: Artyści fran- 
cuzcy przedstawili w zeszłym tygodniu kroto» 
chwilę: Bocquet père et fils, ou le chemin le 
plus long; któżby się był spodziewał, że pod 
tym tytułem spotka się z naszą ulubioną ko- 
medyją: Alexandra hr. Fredra: Śluby pa- 
nieńskie A przecież tak było: nietylko pro- 
wadzenie osnowy a zwłaszcza w akcie II. ale 
nawet cale sceny, i całe ustępy aż do samego 
imienia Gustawa przypominały nam najwyra- 
źnićj powyższą sztukę. Przypuszczając nawet 
skutki jasnowidztwa, nie można było jeszcze 
wytłumaczyć tego uderzającego między polską 
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a Francuzką sztuka podobieństwa. Bo że auto- 
rowie w pomysłach zbiegnać się moga, to się 
często wydarza, ale żeby i w oddaniu pomy- 
słów aż do samych scen, słów nawet, zachodzi-« 
ło takie pokrewieństwo, na to i sam Mesmer 
nie dałby źadnćj odpowiedzi. Dla wyjaśnienia 
tego zjawiska uciekliśmy się do chronologii, i 
znajdujemy, że komedyja naszego pisarza wy- 
szła z druku między r. 1830 a 4831, kroto- 
chwila zaś francuzka była po raz pićrwszy 
przedstawiona w Paryżu dnia 18. sierpnia 
1840 w teatrze duGymnasedramatique. 
»Sie sollen ihn nicht habena śpiówali przed ro- 
kiem Niemcy w celu politycznym, a my dziś 
w celu literackim zanućmy pieśń: »Wara, co. 
naszel« Trójce autorskićj sztuki francuzkićj: 
panom: Laurencin, Marr-Michel et Labéche 
nie można nawet czynić zarzutu że sobie za- 
dała pracę w obeznaniu się z polskim językiem, 
gdyż tę komedyję polską miała już gotowa w 
tłumaczeniu francuzkióm proza przez pana 
Swierskiego w Paryżu wykonanóm. 

Pan Władysław Sochocki, któregośmy 
widzieli przed niewiela laty opuszczającego gro- 
no nasze w celu kształcenia się w muzyce, po- 
wrócił do nas wraz z małżonka swoją słynną z 
talentu uczenia śpićwu pod imieniem Tere- 
sy Stilke Sessi, byłą nadworną śpićwaczką 
w Berlinie i zaszczycona tamże uczestnictwem 
w akademii śpićwu. Nasz ziomek, uczeń tćj 
sławnój mistrzyni i członek honorowy Towa- 
rzystwa muzycznego w Peszcie zwanego Con- 
cordia , zamyśla wraz z swoją Żoną dać się u 
nas słyszćć w koncercie. ; 


EA GK ZZ) 
WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondeneyi prywatnej.) 


Z Liska, dnia 10. kwietnia, W naszém do- 
niesieniu w Gazecie nro. 32 o jarmarku środo- 
postnym w Jaćmierzu, wspomnieliśmy iż oby- 
watele sanoccy ponieśli dotkliwe straty na swo- 
ich wołach stajennych; jednak nie lepićj po- 
szło i handlarzom, którzy te woły nabywszy, 
do Ołomuńca lub Wićdnia je popędzili: wszy- 
stkie doniesienia zgadzają sie w tém, iż zna- 
czne summy przy sprzedaży stracili. Ztądto 
wynikło, iż tegoroczny wielkanocny jarmark 
na woły w Rymanowie jeszcze smutnićj 
niż jaćmirski wypadł, gdyż z przypędzonych 
blisko 2000 wołów tylko połowę sprzedano, 
i to tak, iż niejednemu wrócił się zaledwie 
kapitał na zakupno wydany. Partyję rosłych i 
dobrze dołożonych wołów z Trześniowa, za 
których parę dawano na jarmarku jaćmirskim 


po 100 zr. m. k., partyję tę, mówię, sprzedano 
na teraźniejszym jarmarku w Rymanowie, pa- 
rę po 92 zr. m. k., i do tego na kredyt. 

Teraz jest jeszcze na stajniach obwodu sa- 
nochiego do 3000 wołów; nikt nie pamięta, 
aby kiedybadź obwód ten tyle wołów wypasał 
jak w tym rohu. W takimże stosunku i są- 
siednie obwody powiększyły swój wypas w tym 
roku. Ta okoliczność, jakoteż i ciągły na- 
pływ wołów z Węgier do Wićdnia, sa podobno 
najbliższą przyczyną znacznych strat w tym 
handlu. 

Dwie trzecie części gorzelń naszego obwo. 
du skończyły już na teraz pędzenie wódki, 
a chociaż zapasów tego wyrobu tak bardzo nie 
mamy, rzecież cena nie podnosi sie. Wywóz 
do Bilska ustał zupełnie, tylko kiedy niekie- 
dy idą małe partyje do Węgier. Może za po- 
prawieniem się dróg (które teraz są prawie 
nie do przebycia) poprawi sięi cena. Dziś nie 
dostanie za garniec okowitćj S1stopniowćj jak 
15 do 16 kr. m. k. 

Śniegi stopniały już na równinach: oziminy 
wyglądają smutno, a jeźli ich dobra wiosna 
nie podratuje, to można na pewno spodziówać 
się nieurodzaju. Mimo tego zboże nie idzie 
w górę: o Żyto dopytuja się wprawdzie, ale 
cóż kiedy kupcy bardzo się namyślają, a sprze- 
dający przy cenach obstaja, i dla tegoto do- 
tąd nie sprzedano znacznych partyje 

Wełna ma pokup: za cetnar średnio-cien- 
kiego gatunku z nadchodzacćj strzyży, za btó- 
ry przed dwoma laty płacono po 60 zr. m. k., 
ofiarują teraz kupcy po 70 zr. m. k. 

W przeszłym roku obwód sanocki sprzedał 
znaczne ilości nasienia koniczyny; zaś ostatnie 
zbiory tego nasienia chybiły, i do tego jeszcze 
od słót w jakości ucierpiały. Dla tegoto w 


` tym roku małoco jest na sprzedaź: korzec pła- 


ca od 26 do 28 zr. m. k. 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 9. kwielnia, 

Jak się ze świąt chrześcijańskich i żydow- 
skich można było spodziewać, larg ten był nie- 
liczny tak co do wółów , jak i co do kupców. 
Wymieniony pod nr. 3. Berl Immerglick mógł 
swoje woły sprzedać dla Pragi, lecz nie chciał 
dać 2 radaszu i puścił się z 110 wołmi do 
Wiśdnia. 

Przed targiem komisant wićdeński za- 
kupił w Lipniku od Burzka z Mistka stado 82 
wołów, pare szacowano na 10 cetnarów, po 350 
zr. w. w. cetnar, bez radaszu. 

Na przyszły targ spodziewamy się do 2000 
wołów. Także i następujące targi będą zape- 


wne liczne i ożywione, gdyż kupcy z Czech 
mają na nie przybyć, 

Przypędzili na targ: 1) Izrael Boks- 
horn, z Hrosna, 93 wołów; 2) Adolf Udrzyc- 
ki, z Choronowa, 70; 3) Berl Immergliick, 
z Krosna, 418; 4) Tenże sam, 81 — Malemi 
partyjami 206. — Ogółem 568. 


Cena je- Z tych 

dne” | „ | ix 

Kupili: s pary a It, 
E, ww. w e USK 

a m z. 

tr. | kr. cetaar. 


Stado Nr. 1. małemi 
partyjami sprzedane 

Stado Nr. 2. małemi 
partyjami sprzedane 

Stado Nr. 5. poszło 
niesprzedane doWić. 
dnia (sztuk 110) 

Stado Nr. 4. do Wić. 
dnia. 

Małe partyje sprze- 
dano. 
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Z Odessy, w końcu marca. W handlu na- 


szym z zagranicą jest znaczny ruch od samego 
początku roku. W jednym miesiącu lutym 
wartość wywiezionych ztąd produktów doszła 
959,874 rubli śróbrnych. Głównemi przed- 
miotami wywozu były: 94,198, czetwertów 
szenicy, 7360 czetwertów siemienia Inianego, 
45,869/, pudów łoja i 7320 pudów wełny. 
Pszenica idzie bardzo żwawo w handel: osta- 
tniemi czasy płacono za czetwert pszenicy pol 
skiéj od 47/4 do 20 rubli, besarabskićj od 
13%, do 17%, rubli asygn., siemienia lnianego 
od 2ł do 22 rubli asygu. 


Fabrykacyja cukru z buraków 
obejdzie się już bez kości palonćj. 


Donieśliśmy w nrze 28, 36, 40 i 44 Gazety 
naszćj o odkryciu nowego gatunku rzepy cu- 
krowćj, 3) która (jeźli tylko sprawdzi się to 
co o nićj piszą) nową epokę w fabrykacyi cu- 
kru z buraków stanowić będzie. Teraz wyczy- 

*) Czyli właściwie buraka, jakeśmy to w Gazecie 

nro. 44. sprostowali. 


Redakcyja, 
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tujemy znowu w Preussische Handlungs - Zei- 
tung z dnia 19. marca r. b. o nowym nader 
ważnym wynalazku w sposobie postepowania 
z sokiem z buraków, który to sposób uwalnia 
od używania ikości palonćj. Usiłowaniom je 

dnego z światłych i niepracowanych Nestorów 
wyrobnictwa cukru udało się sok wprost z bu- 
raków otrzymany, przez dodanie do niego pe- 
wnćj substancyi chemicznie na sok dziułajacćj, 
oczyścić od razu od wszelkich obcych niepo- 
trzebnych części, tak, iż te części wyłącza się 
z soku i na dno opadną; a sok będzie od razu 
wolny od koloru, i bez żadućj dalszćj proce- 
dury na wolnym ognia parowany, daje masę 
cukrową wcałe jasnego Koloru; zaś za pomo- 
cą aparatu Haleta (lub innego na zasadzie 
próżni powietrza urządzonego) można z tegoż 
soku najbielszy cukier uzyskać. Wynalazca o- 
trzymuje tenże sam rezultat dwoma wcale 
odmienaemi sposobami: który z tych sposobów 
jest lepszy, o tém przekona się dopićro z do- 
Świadczeń, które w przyszłćj jesieni na wiel- 
ka miarę odbędzie; dotad bowiem robił tylko 
próby w mniejszćj mierze, gdyż nie jest do- 
statecznie zaopatrzony w ową substancyję sok. 
oczyszczająca. Męczy jednakże, że tę substan- 
eyję bedzie można wszędzie łatwo i nickoszto- 
wnie przysposobić, 

Korzyści tego wynalazku oceni łatwo każdy, 
z dzisiejszym mozoicem przy fabrykacyi cukru 
obeznany. Dosć powiedzióć, że ta metoda u- 
walnia od potrzeby obszernego lokalu, od stra- 
ty w cukrze, od wydatków na kość paloną, a 


przytćóm mnićj robotników, muićj zachoda i 


czasu wymaga Za pomocą nićj otrzymuje 
się wprawdzie muiejszą ilość masy cukro- 
PRL 

wćj niz  dotychczasoweini sposobami, ale 


za to więcćj samego cultru a mnićj melasy: 
co ztąd pochodzi, iż sok jest od razu wolniej- 
szy od obych części, a niżeli ów sok, który 
przez dzisiejsze kilkokrotne procedury do ta- 
kiego stopnia czystości przywieśdź nie nmiemy. 
` Wynalazca nie waha się, tych, którzyby o 

rawdziwości tćj rzeczy przekonać się chcieli, 
obznajmić naocznie z swoją metodą. Osoby, 
którym oto idzie, niech się zgłoszą do redakcyi 
Gazety magdeburskićj (Magdeburger-Zeilung); 
jednak bez ociągania się, gdyż wynalazca ma- 
jąc tylko szczupły zapas buraków, nie dlugo 
już w tym roku fabrykę swoją będzie miał w 
ruchu. va 
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Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Fraúcisskaąa Krattera. 
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